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PROLETARIUSZE CAŁEGO ŚWIATA! KROCZCIE DROGĄ ROBOTNIKÓW 
| ZSRR! PRECZ Z KAPITALIZMEM! NIECH ŻYJE SOCJALIZM!__________________

U nlcłi... OBRAZKI Z  ŻYCIA WSI POLSKIEJ

Fabryka, zamknięta na ci 
■fana na sprzedaż.

Ciężka chłopów ortf  pomocy prymityw­
nych nnr/^r! zi.

Oto lor Jednecc * iP-tt mincnAw bezrobotnych.

Podczas ostatnich wielkich procesów 
chłopskich w Galicji p rokura to r w swym o- 
skarżeniu miał smutną odwagę twierdzić, 
że wieś polska nie zna nędzy i głodu, nie 
zna bezrobocia, ma dosyć chleba i innych 
produktów. Według pana p rokuratora kry 
zys ciężko doiknął tylko i wyłącznie mia 
sta, natom iast wieś jest tą szczęśliwą zie­
mią obiecaną, nietkniętą przez kryzys, opły 
wającą mlekiem i miodem. Mówił o tym 
pan prokurator na tej samej sali, gdzie o 
skarżeni i świadkowie chłopi zeznawali, że 
czarnego Chleba powszedniego nie widzą 
już od wielkiej wojny. .Cel takiego posta­
wienia sprawy jest całkiem widoczny i pole 
ga na wykopaniu przepaści między robot 
nikiem i pracującym chłopem. Tę samą 
robotę wykonywują kułaccy wodzowie 
stronnictwa ludowego, okłamując znowu 
chłopów, że robotnikom  w mieście jes' 
lobrze, bo żyją rzekomo z wyzysku chło­
pów. Wbrew tym wysiłkom faszystów 

, j ludowo-faszystów sojusz robotniczo-chłop
erj spus y, wys a- ^  coraz bardziej w ogniu walki krzepnie,

zagrażają samemu panowaniu burżuazji. 
Wystarczy zestawić głos Drokuratora w 

. procesach chłopskich z głosami burżuazyj- 
! nej prasy wszystkich Kierunków, nie wy* 
i taczając gazet obozu rządowego, aby zo- 
i baczyć, gdzie prawda. Sam J a k t ,  że prasa 

faszystowska zmuszona jest" ty’e pisać o 
nędzy i głodzie na wsi, wskazuje, jak w 
rzeczywistości rozoaczłiwym jest położe- 
żenie najszerszych mas pracującego chłop­
stwa.

„ P o n e w i e ia ją  
nas...**

Taczniimy od Środkowej Małopolski, 
gdzie pan prokurator urzęduje. Przytoczo 
na niżej cytata z obszarniczego, sanacyjne 
go (Dnia Polskiego*, obrazująca położenie 
chłopów pow. ropczyckiego, tłumaczy) 
nam w pewnym stopniu, dlaczego chłooi 
podczas walk galicyjskich wołali: (Niech
strzelają. Zginiemy — to  zginiemy. I tak 
życie nasze jeSt marne ł podłe. Niedość, że 
gnębi nędza, ale nas jeszcze poniewierają*.

A oto, co pisze o położeniu wsi «Dzień 
Polski* na podstawie książki obszarnika 
Fiericha:

(Pierwszym skntkiem przesilenia jest oszczęd­
ność do ostateczności posunięta. Polega ona na 
ograniczeniu zakupywania towarów do bezpo- 
średniego spożycia, jak i niezbędnych do wytwa­
rzania. Tak np. nie kupuje się narzędzi rolniczych, 

i lecz używa starych, prawie niezdatnych, pożycza 
l od sąsiadów lub obywa się całkiem bez nich. Z 

dóbr spożywających ZMALAŁO DO POLOWY ZU 
’YG!E NAFTY I ZAPAŁEK, Świeci się znacznie 

krócej, a idzie spać znacznie wcześniej. Oszczęd­
ność na zapałkach dochodzi nietylko do podtrzy­
mywania ognia przez cały dzień w chacie, łecz 
naw ?t do PPTEKK W  YW ANIA ZAPAŁEK 
WZDŁUŻ NA DWIE CZĘŚCI. Ludzie mają mnie) 
bu'ów i ubrań Można spotkać chaty, w których 
kilka o ób posluguie się JEDNĄ, WSPÓLNĄ PA­
RA BUTÓW, tak że do kościoła chodzą na zmia­
nę. Ty (dni u pali sie obecnie ZNACZNIE MNIEJ, 
niż dawniej i porszel jakości. Ilość włościan 
przestającym  palić wzrasta szybko. Zabawy wszel 
kiego rc izaju ZANIKŁY ZUPEŁNIE.

Tp wszystko musi już dziś przyznać na­
wet" obszarnik. Zrozumiałe, że obszarnik i 
kułak nie głodują, ale masowo głodują i 
puchną z głodu pracujący chłopi.

W poszukiwaniu ogryzków w śmietnikach Ber­
lina._

Nędza wsi w Z \ v ecczyźnfe
Ale odbywajmy swą podróż po wsi pol­

skiej dalej. Posłuchajmy, co pisze katów ic

ka -zPolonia* o jednym kącie wiejskim Ga­
licji Zachodniej.

sMIodzicż chłopska z Łkończonemi studjamł sie 
dzi w nomu bez posad. Młodsza zaś PRZESTAŁA 
UCZĘSZCZAĆ DO SZKÓŁ z powodu wysokich o- 
piat i taks szkolnycn. (W agony szkolne* kolei, 
dojeżdżające do Żywca, niegdyś przepełnione 
świecą prawie pustkami. Dzieci do szkól pow­
szechnych chodzą bardzo nieregularnie z powo­
du braku ubrań, bielizny, butów i książek. NA 
TROJE DZIECI WYPADA JEDNA CAŁA KC- 
SZUL/%, ubranko i para bucików. Jednej ksąźki 
używa 3 obcych dzieci przez wypożyczanie.

Odżywianie ludności jest fatalne: kwaśnh wo- 
dzianka, ziemniaki ze <spuszczanką>, f. j. z od* 
tlnszczonym mlekiem. Z Dowodu braku gotówki, 
w JEDNEJ SŁONEJ WODZIE C.OTI l.»F. SIE 3 
RAZY.

Jak jest /
w Kongresówce?

A oto inny obrazek, chai akreryzujacy 
grozę bezrobocia na wsi w Polsce.

■Spotykamy często licznych wędrowców, tak 
charakterystycznych dia stosunków obecnych. 
O to ludzie młodzi. Pełni siły. Mocne chłopy. Prze 
nuerzają z niewielkim węzełkiem w ręku setki 
kitcmeirow w POSZUKIWANIU JAKIEJKOl 
WIEK PRACY.
'  Robotnicy rolni, dla których Ble stató pracy na 

folwarkach, a przedewszystklm ofiary dzikich ob- 
szarniczych k om ta tek  I eksmisji. Chłopi bezrolni 
i małorolni, dla których nie ma miejsca pod bled­
ną strzechą, a również pracy ani w kraju, ani pa 
emigracji.

Przem ierzają Polskę wzdłuż I wszerz, od fol­
wark a. do folwarku, od osady do osady, od miasta 
do miasta. Padają ofiara złudnych nadziel, iż 
gdziekolwiek znajdą dla siebie pracę, a dla swo­
ich kawałek chleba. Wszystko napróżno„.».

Ja c^ę, chamie,
•,aaczę„.“

Pracujący chłopi pomstowali podczas 
procesów chłopskich w Galicji nietylko na 
nędzę i głód na wsi, lecz również na ponie­
wieranie ich godnością ludzką ze strony 
policji, obszarników i ich pachołków. Pan 
prokurator me dojrzał na wsi nędzy — nie 
dojfzał również poniewierania średnio- 
w ecznego, zupełnie bezkarnego panosze­
nia się jaśn;e oanów obszarników. Oto je­
den jakże charakterystyczny obrazek,

(18 llpca r. b. udał się do lasu w pobHżu wsi 
Kunki (POW TOMASZÓW — własność obszar­
nika ZAMOJSKIEGO) gospodarz z tejże wsi 
J. GIERCZAK, zamierzając uzbierać t  z w. pod- 
ściółke dla bydła. Po pewnym czasie nadszedł ga- 
jowy Bernat wzywajac G itrczaka do porzucenia 
grabi i mierząc dó nieco z rewolweru. Gdy po­
słuszny wezwaniu C erczak  porzucił grabie, Ber­
nat z okrzykiem «JA CIĘ. CHAMIE, NAUCZĘ* 
zaczai ZADAWAĆ RYZY W GŁOWĘ orzestraszo 
nego chłopa, trzymanym ń  ręku (pacanem*. Bro­
cząc obficie krwią, dobywającą się z ran na elfi ■ 
wic. zbity i skopąny, usiłował Gierczak ratować 
się ucieczką. Uciekając chwycił leżącą na ziemi 
płachtę, ale w tej chwil) GAJOWY BERNAT 
STRZELIŁ. PRZESZYWAJĄC GIFRCZAkuW I 
KUŁA KARK I PRAWĄ RĘKĘ. Rana/ postrza’owa 
zadana została z tylu*. '

„Głodujemy,
pancczku**

Jeśli takie jest położenie pracujących 
chłopów w rdzennej Polsce — to cóż do­
piero mówić o sytuacji szerokich mas 
chłopskich na Zachodniej Ukrainie i Bia­
łorusi, gdzie grabież podatkową przepro­
wadza się jeszcze bardziej bezwzględnie, 
gdzie policjant jest jeszcze w większym 
stopniu panem życia i śmierci pracującego 
chłopa, wykor.ywu jąc wszelkie rozkazy 
polskiego obszarnika. Na Zachodniej Ukra 
ir.ie i Białorusi głód zaczyna się na wsi w 
tym roku już bezpośrednio po żniwach.

W tym roku w dodatku wieś ukraińską i 
białoruską nawiedziła klęska posuchy i 
nieurodzaju. Dość powiedzieć, że w jed­
nym tyiko woj. stanisławowskim powódź 
zniszczyła 40 procent zasiewów, gradobi­
cie zniszczyło dalsze 20 proc. w tymże sa­
mym województwie. Nic tedy dziwne­
go, że na zapytanie, co robią, chłop — we-, 
dług (Gazety Warszawskiej* — rozpaczli­
wie odpowiada: (głodujemy, panoczku*.

«Gaz. Warsz.* dodaje od siebie:
(I głodują rzeczywiście. NIE NALEŻY DO WY­

JĄTKÓW WIDOK DZIECI, OPUCHNIĘTYCH i. 
C-tOPU.

Niema ani kaitofli, ani, od zdychających powoli 
krów, mleka. Ludność żywi się wyłącznie łodyga­
mi, zrywanemł na rozlanych szeroko wodach, któ 
re przy odpowiednim przyrządzeniu mają być ja ­
dalne*.

Piaga
sekwestratorów

A cóż na to wszystko rząd? Odpowiedź 
znajdujemy w korespondencji chłopskiej z 
powiatu stopieckiego.

(Dokonaliśmy szczęśliwie żniw, ale na ten plon, 
oczekiwany długo w zgryzocie ciężkiego przednow 
ka. spadla nowa, całkiem nieoczekiwana KLĘSKA. 
Oto po powiecie KRĄŻĄ SEK WESTRAT ORZY I 
za zalegle należności podatkowe,, często nawet 
bardzo małe. pieczętują całe stodoły ze zbożem. 
We wsi Żabno kilku gospodarzy nie może wcale 
nrzystąpić do własnej stodoły, bo jest ze wszyst­
kich stron opieczętowana*.

Wszystkie wyżej przytoczone głosy p ra­
sy burżuazyjnej, choć niewątpliwie stuszo- 
wane, rzucają jednak snop światła na roz­
paczliwe położenie szerokich mas chłop- 
skich Głód złemł, nędza, podatki, długi, 
odróbki, szarwarki, kary policyjne, faszy­
stowski teror, bezrobocie — oto obraz 
pracującej wsi w Polsce.

Ale szerokie masy chłopskie nie chcą 
zdychać z głodu i wślad za proletariatem  
coraz wyżej podnoszą sztandar buntu Fa­
la walk chłopskich rośnie. Na pomoc pro­
letariatowi w walce z faszyzmem przybY- 
wa potężny sojusznik — miljonowe masy 
pracującego chłopstwa

J. M.

...i u nas

Jeden z licznych nowych olbrzymów hutniczych 
uruchomionych 7 listopada (Zaporożstal)

Setki kombajnów I najdoskonalszym maszyn 
rolniczych ułatwia pracę skolektvwizowanąg<> 
rolnictwa.

Samoloty japońskie naruszaĄ grairce ZSĴ R
WLADYWOSTOK, 3 (ROSTA). 3 listo­

pada na południowo-zachód od Wiadywo- 
stoku nad osiedlami, położonemi na tery- 
toijum  radzieckim, na zachodnim wybrze­
żu zatoki Amurskiej — Sławianką, Bara­
baszem, M ram orooje i Owczynnikowo — 
japońskie samoloty wojenne dokonały lo­
tów na 26—30 k’.m. wgłąb radzieckiego 
terytorjum. W liczbie tych samolotów wo

jennych, k tóre brutalnie naruszyły g ra­
nicę radziecką, zauważono 8 samolotów 
wywiadowczych i ł bombowóz. Pojedyń- 
cze wypadki przelotu granicy radzieckiej 
miały miejsce już dawniej, jednakże dzia 
łania samolotów japońskich 3 listopada 
pod względem ilości samolotów, króre 
brały udział w lotach oraz pod względem 
zasięgu lotu, nie miaiy precedensu.

JDEZWA MIĘDZYNARODÓWKI KOMUNISTYCZNEJ

Nowe miljony rąk wciąga do pracy rosnąca (go­
spodarka socjalistyczna.

NA ZDJĘCIU: szturmowczyni fabryki (Szartko- 
podsrypnlk*. i

Jedna z ziemianek pod Berlinem, w których 
m aszen i są mieszkać bezrobotni i bezdomni.

KZOTobutna kobieta z głodu i nędzy wiesza sie­
bie l dzieci.

Tak jest w P o lsce-

c7ną i prowokuje interwencję antyradzie­
cką.

Przy pomocy Ligi Narodów i socjaldemo 
kracji, japońska sołdateska faszystowska 
zagadnęła już ogromne tereny Chin. Co­
dziennie dokonywuje ona nowych prow o­
kacji przeciwko ZSRR. Sołdateska japońska 
wykorzystuje wywołany przez kryzys cha­
os i drogą prowokacji przyspiesza wojnę 
antyradziecką, starając się wciągnąć do 
tej wojny również i inne kraje imperjali- 
styczne.

Faszyzm niemiecki zaostrzył niebezpie­
czeństwo woienne również i na Zachodzie. 
Rząd Hitlera, główny podpalaćz wojny w 

I Europie, proponuje burżuazii międzynaro- 
| dowei  niemieckich landsknechtów przeciw- 
I ko ZSRR.
f Złowrogi imptrjalizm angielski podżega 
ludy do krwawej rzezi, zbierając wszędzie 
siły kontrrewolucji przeciwko ZSRR Liga 
Narodów bv!a zawsze ligą przygotowania 
wojny. II M iędzynarodówka była zawsze 
wiernym sługą Ligi Narodów.

M iędzynarodówka Komunistyczna wzy­
wa proletarjat do jaknajwiększej czujno­
ści, zorganizowania i aktywności.

Burżuazja chce zatopić rewolucyjną kla­
sę robotnicza w morzu krwi i zagrodzić 
drogę światowemu Październikowi. Jedno­
lity front rewolucyjnego proletarjatu wszy­
stkich krajów winien zagrodzić drogę fa­
szyzmowi i wojnie imperialistycznej.

Rewolucyjna obrona ZSRR przez, masy 
pracujące całego świata — to  najlepsza od­
powiedź faszyzmowi i faszyzującej się co­
raz bardziej II Międzynarodówce.

PROLETARJUSZE! MASY PRACUJĄCE! 
LUDY KOLONJALNE!

Oto już od kilku lat zatknięto zwycięski 
sztandar Rad nad ogromnym terytorjum  
radzieckich rejonów Chin. Budzi on cały 
świat kolonjalrjy i mobilizuje dziesiątki 
miljonów kolonjalnych niewolników do re 
vvolucyjnej walki przeciwko imperializmo­
wi. Okrywając się sławą, chińska Armia 
Czerwona idzie pewnym krokiem na spot­
kanie szóstej wyprawy gomindanowskiei, 
zorganizowanej przy pomocy imperjali- 
-rów amerykańskich, japońskich, angiel­
skich i innych W odpowiedzi na rozpoczę 
ty podział Chin, w odpowiedzi na inter­
wencję wojenną imperjaljstow w Chinach 
Radzieckich, masy pracujące wszystkich 
krajów winny podnieść głos protestu ł w ys,

DOKOŃCZENIE

tąpłć w Jednolitym froncie do aktywnej ob 
rony Rad Chińskich.

Proletarjat niemiecki nie schylił i nie 
schyli swej głowy przed faszyzmem. Sta­
wia on mu bohaterski opór. W strachu 
przed komunizmem, Hitler przygotował 
prowokacyjny proces o podpalenie rajch 
stagu. W celu odwrócenia od siebie gn e- 
wu wygłodzonych mas, wznosi on topór 
nad głowami wodzów komunizmu. Lecz 
komunizm w Niemczech rośnie z każdym 
dniem. Komunistyczna partja Niemiec swą 
bohaterską walką służy jako przykład dla 
robotników wszystkich krajów kapitalisty­
cznych Tylko Komunistyczna Partja Nie­
miec zdolna jest stanąć na czele jednolite­
go rewolucyjnego frontu przeciwko faszy­
zmowi. Tylko ona, przy aktywnym) oopar- 
cia proletarjatu  międzynarodowego, wyr­
wie proletarjat niemiecki z pazurów faszyz 
mu i wyprowadzi na drogę Października.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie 
swe siły, stwarzajcie jednolity front dla 
wspólnego, zwartego, bohaterskiego po­
parcia rewolucyjnego proletarjatu  Niemiec! 
Występujcie w obronie wszystkich ofiar 
krwawego teroru faszystowskiego! W yr­
wijcie z rąk katów wodzów klasy robotni­
czej Telmana, Dimitrowa, Torglera, Popo­
wa, Taniewa, wszystkich innych komuni­
stów i dziesiątki tysięcy rewolucyjnych jeń 
ców faszyzmu.

MŁODZI ROBOTNICY I CHŁOPI!
Wy powinniście być w pierwszych szere­

gach rewolucji proletariackiej i antyimper 
jalistycznej!

Losy proletarjatu, losy socjalizmu zależą 
bardziej, niż kiedykolwiek, od klasowego 
zorganizowania i rewolucyjnej zwartości 
klasy robotniczej.

Przejtęocza socjaldemokracja w dal­
szym clagu dokonywuje swego dzleia roz­
łamu klasy robotniczej, aby zachować jed­
nolity, reakcyjny front z kapitalistami. 
Konferencja paryska I! Międzynarodówki 
znów zabroniła robotnikom socjalderookra 
tycznym walczyć lazem z komunistami, 
ich towarzyszami klasowemi, walczyć prze 
ciwko faszyzmowi i wojnie imperjalistycz- 
nej i zaostrzyła walkę kontrrewolucyjnej

socjaldemokracji przeciwko komunizmo­
w i ,  przeciwko dyktaturze proletarjatu. 
Pod kierownictwem Lebego socjaldemokra 
ci niemieccy głosowali 17 maja wspólnie za 
rządem Hitlera. Szwedzki rząd socjalde­
mokratyczny dostarcza Hitlerowi broni i 
amunicji. Socjaldemokratyczny rząd Danji 
bezlitośnie posyła policję przeciwko mary­
narzom i robotnikom  portowym, stra jku­
jącym na znak protestu przeciwko sztanda 
rewi faszystowskiemu. Czescy socialdemo 
kraci w rządzie biorą udział w terorystycz 
nej wyprawie burżuazji przeciwko oartji 
komunistycznej i czerwonym związkom 
zawodowym Czechosłowacji.

Tylko poprzez głowy socjaldemokracji, 
tylko przez skupienie swych sil pod sztan­
darem rewolucji pi oletarjackiej — prole­
tarjat zdruzgocze faszyzm, reakcję imper­
ialistyczną, pogrzebie system kapitaiistycz 
ny.

Proletai jusze I masy pracujące wszyst­
kich krajów! W waszych rękacn leżą losy 
całej pracującej łuazkości. Wasza jedy­
na droga — to  droga Lenina, 
droga rewolucji Październikowej. 
Jest to droga, na którą Mię­
dzynarodówka Komunistyczną ciągle wzy­
wa wszystkich wyzyskiwanych i uciska­
nych, gdyż jedynie zdobycie władzy przez 
proletarjat może dać pracę, chleb, wol­
ność, Dokój wszystkim pracującym, całko­
wite zwycięstwo socjalizmu.

Robotnicy i kolektywnicy ZSRR! Wy je­
steście czołowemi bojownikami na wiel­
kiej drodze światowego Października!
Jeszcze wyżej sztandar pracy socjalistycz­
nej! Jeszcze wyżej sztandar Lenina i Sta­
lina! O nowe zwycięstwa, o wielkie cele
drugiej pięciolatki! O zwycięstwo Rad na 
całym świecle!

Robotnicy i uciskani wszystkich krajów! 
Ściślej połączcie swe siły i zevTzyjcie swe 
szeregi wokół proletarjatu ZSRR!

Kujcie jednolity rewolucyjny front prze­
ciwko faszyzmowi i wojnie!

Przeciwko japońskiemu, przedw ko świa 
towemiu imperializmowi!

O drugą socjalistyczną pięciolatkę!
O Rady Chińskie!
O Radzieckie Niemcy!
Niech żyje rewolucja Październikowa!
Niech żyje nasz nadchodzący światowy 

Październik!

Przy posiłku w stołówce fabrycznej.

Duże, jasne, wygodne domy robotnicze co^zlen 
nie w yrastają  w ośrodkach przem ysłow ych ZSRR.

KOMITET WYKONAWCZY MIEDZYN ARODÓWKi KOMUNISTYCZNEJ.

W ZSRR dziatwa, syta 1 zabezpieczona, ma m-oż 
ność kształcenia się I nauk).

Redaktor odpowiedzialna
A. M IRSK I.


